
R o k  i i  Ne. iM r U l* * ) wo
pr en u m er a ta  miesięczna z dosui-
csaTrtiem do domu oraz z przesyłką 
pocztową 9 k; 100000. Konto czekowe 
jy Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 3« .259.
Cena pojedynczego N-ni r>003 mr.

.V iln o , Ś r o d a  1 9 -g o  w r z e ś n ia  1B23 r.

R edak c ja  i a d m in is tra c ja  Ad. M ickiew icza 4. Teł- 228  O tw a rta  od 8 do 3.

CENA OGŁOSZEŃ Wi ersz milimetro 
wy jećnoszpahowy na str. 2-ej i 3-ej 
•JdOo marek, za tekstem 3000 marek 
Najmniejsze ogłoszenie JOOuO m. p., z 
prowincji oraz w nr> świątecznych 

o 25 proc. drożej.

Seipel w Warszawie.
Księda Seipla, kanclerza Austrji dziszej- 

szej, pow itała W arszaw a z niekłam aną 
sym patją. Tradycyjny urok Wiednia zrobił 
swoje...

Ręczyć m ożna, że o gościu z W iednia 
pisał w „Kurjerze Polskim " dr. Rosner 
nie bez wzruszenia. Że nie bez melacliolij- 
nego — choćby na najkrótszy m om ent — 
zapatrzenia się w przeszłość, rzucał z pod 
p ió ra im iona wielkiego m inistra księcia 
Schwarzenberga, Kazimierza hr. Badeniegio, 
choćby dlatego, aby powiedzieć że swemi 
rozporządzeniam i językowemi dał początek 
zupełnego rozkładu m onarchji, hr. Aehnsni- 
liala, choćby dlatego aby wytknąć mu, że 
właśnie on sw oją polityką na wscnodzie 
rozdm uchał ostatecznie płom ienie, w k tó ­
rych zginęło państw o H absburgów ,..

A ustrja dzisiejsza — to  Wiedeń.
Powiedział to wyraźnie p. Z im m erm ann 

świeżutko na zgrom adzeniu Ligi Narodów 
„Jeżeli A ustrja je s t zdolnajdo życia, to na­

prawdę dzięki tylko Wiedniowi, ośrodkow i 
handlowemu, bankowem u najpierw szego rzę­
du. Wiedeń, to  jak te dawne wielkie m iasta 
honzeatyckte dawna Wenecja, jak A m ster­
dam... sam  sobie m oże wystarczyć".

Niewątpliwie! Wielki ośrodek handlwwyi 
bankowy Lec? ręczyć można, że Warszawa, ta 
impulsywna, niejedną m ocną tradycją prze- , 
pojona Warszawa; ta W arszawa, co miała 
kolej wiedeńską, a koiei berlińskiej nigdy 
nie miała; że nawę* ta dósięjsza W arszawa, 
zatopiona w notow ania gełdow e i w spe 
kulacje kram arskie —  ani przez jedną 
chwilę nie pom yślała, że ksiądz * kanclerz 
Seipel przybywa w gościnę do Syreniego 
O rouu .. z potężnego ośrodka handlu i oper 
racyj bankow ych.

N astrój Warszawy, witającej urzędowego 
reprezentanta przepięknej stolicy nad m o­
drym  D unajem , unosi się subtelnie nad 
wierszami artykułu p. S tronskiego w „Rzeczy 
pospolitej". Tam  w błysku jednej, przypo­
m nianej daty drgnęło serce W arszawy, za­
paliła się jej wyobraźnia. S ięgnął p, S trofi- 
ski — o t, la k  sobie, jakby m im ochodem — 
aż w rok 1515-ty, kiedy to  w W iedniu łą ­
czyły się Łw ieczystym " sojuszem  (wszyst­
ko je s t „w ieczyste" w dawnych, m ajesta­
tycznych traktatach dyplomatycznych): P o l­
ska, w pełnej świetności Z łotego Wieku 
dziejów swoich, z Austrja cesarza Maksy- 
miljana, jaśniejącą blaskiem potęgi wszech­
św iatow ej...

A tera? oto przybywa zadziergnąć n o ­
we z Polską sojusze ten skrom ny, blady, 
w czarnej nawpółświeckiej sutannie kan­
clerz,.. cienia Austrji! Sam  jak cień... Lecz 
m oże cień zarazem  obu wielkich kardyna­
łów' francuskich, co, jak on duchowni (choć7 
bardziej z sukni niż z ducha) sprawiali 
rządy w najpotężniejszej m onarchji świata.

Richeiieux.,. Mazarin...
W ątpić wolno, aby kiedy w publicznem 

Przemówieniu m ogły postać na ustach księ­
dza d-ra Ignacego Seipla oba le imiona. 
Byłoby mu niezręcznie je wymówić. Choć­
by niewiedzieć jak aaleko, w skrom ności 
nadm iernej, trzym ał w rozum ieniu wła- 
Sn£m  sam ego siebie od tych potentatów  
kunsztu rządzenia.

Naczelni publicyści warszawscy p ró b o - 
^ a'i narzucić stołecznej opinji pubilcznej 
■ r*eaewszystkiem głęboki respekt dia nie- 
p c h a n y c h  zasług oddanych przez kanele-

Seipia „uratow anej" prze? niego A u- 
10 tra to w a n e j z ekonom icznej i finan 

S0'VeJ doszczętnej ruiny! Nie udało się. War- 
S2aF a  wogóle m ało jest wrażliwą na hero  
iczne- czyny dokonywane gdzie indziej 
n,Ł, " '  „na polu chw ały". N aprzykład na 
giełdzie lub na konferencjach pieniężnych.

choćby najbardziej nawet m iędzynarodo­
wych

A sam i naczelni publicyści warszawscy 
nie potrafili nawet w tak potężnych stogach 
siana i słom y... przepraszam : retoryki i 
kwiecistości— swoich artykułów  ukryć igły 
sam ego sedna „zasług" oraz „talentów" 
księdza kaiu lerza austrjackiego.

Co uratow ało Austrję? Uratował ją  od 
niechybnej ruiny, od istnej śm ierci cywilnej 
ostatniej pozostałości m onarchji H absbur­
skiej: kapitał zagraniczny. D oby ł go, do ­
stał, sprowadził do Austrji ksiądz Seipel— 
ani słowa! Czy atoli wym anew row ał, wy­
targował, zjednał, wydyplomatyzował, zwa- 
bił jakiem iś niebywałemi ekonoinicznem i 
konjunkturam i? Bynajmniej, księdz Seipel 
tylko nie zawahał się użyć cudotw órcze­
go zaklęcia.

„Oświadczył im —t.  i. opornym  i nie­
wrażliwym na niedolę Auslrji rządom  m o­
carstw — oświadczył im wręcz, że o ile 
A ustrja nie otrzym a pom ocy finansowej 
państw  Zachodu, to będzie m usiała przy 
łączyć się do Niem iec".

„A rgum ent poskutkow ał—pisał w dal­
szym ciągu „Kurjer W arszaw ski"—Państw a 
Zachodu zrozum iały, że dla politycznego 
pokoju i równowagi Europy konieczną jest 
niezależna i wolna A ustrja".

Kapitał zagraniczny wytrysnął, jak źród­
ło  Mojżeszowe ze skały, z hanków zagra­
nicznych,— i Austrja była u.atpw ana,

„G azeta W arszawska" wyraziła się mniej 
...dosadnie. W yrażono się tam  we w stęp­
nym, witającym kanclerza Austrji, artykule: 
„W idmo połączenia Austrji z Rzeszą N ie­
miecką, świetnie i plastycznie wywołane 
(na forum  Ligi) odegrało  rolę decydującą".

Kanclerz Seipel miał po tężny atu t w rę­
ku.-. Mógł śm iało zawołać parafrazując 
znany wykrzyknik historyczny „Gdy z na­
mi interes całej Europy, q u i s  c o n t r a
n o > ? “ 4»

Brawo księże kanclerzu! Nie C avour'o- 
wy był ges. Waszej Wieiebnoścf. nie Ca- 
vour'owy, i nie garybaidzki... ale s i  f i n i s  
b o n u s  ł a u d a b i t e  t o  t u m.  je sz ­
cze trzym a się prawie w przedwojennym  
blasku cudna stolica a n  d e r  s c h o n e n ,  
b I a u e n D o i i a u ;  jest Austrja choć „taka 
m aleńka"; jest ognisko pierwszej klasy 
operacyj handlowych i bankowych nu ca- 
lutki świat...

A ze tam ordynarny „Robotnik" war­
szawski zam iąst zawtórzyć fanfarą warszaw­
skim  powitaniom, gwiznął jak warszawski 
łobuz : krzyknął, że „Seipel oddał Austrję 
w niewolę kapitału zagranicznego, że nie 
Seipel rządzi Austrją lecz kapitał m iędzy­
narodow y"—to, dalibóg, nawet wstyd było­
by zwracać uwagę na takie nieprzyzw ei- 
tości. Z resztą ksiądz-kanclerz wie dobrze 
co to  znaczy. To warszawscy socjaliści 
m anifestują. Ksiądz Sejpel m a tych m sni- 
fesłacyj socjalistycznych aż nadto dosyć w 
sam ym  W iedniu. Tam też wołają na niego 
(jak „Robotnik"): „Ty klerykał, ty reakcjo­
nista, t> monarchista! Ty, kanclerz Repu­
bliki,chcesz wskrzesić m onarchję austriacką 
pod berłem habsburskim !"

Ksiądz Seipe! zna dobrze te hałasy —i 
jest na nie najzupełniej niewrażliwy. Owszem, 
nawet mu inwektywy „R obotnika" iak ży­
wo i tak mile przypom niały rodzimy 
Wiedeń!

Nawet—-słyszę— przycisnął num er „Ro­
botn ika" do piersi i z rozrzewnieniem w 
oczach wyszeptał:

T-ou-t c o  m n i e  e h e z  n e u s !

Jacz ,

WILEŃSKI BANK
RolHiGZO-PrzBmysłofify
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Bank załatw ia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. Kupuje 
i sprzedaje waluty zagraniczne i papiery procentowe.

Sprzedaje 6 proc, bony zlotow e po cenach ustalonych pizez-M in. Skaibu. 
W łasne składy tow arow e z becznicą kolejow ą w Wilnie przy zbiegu uMc 

Kijowskiej i Słow ackiego (bocznica hr. A. Tyszkiewicza).
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f c t i d e f z  A u strji w W arszaw ie,
WARSZAW A, 17, IX. (Pat.) Kanclerz 

Seipel po odpraw ieniu mszy w kościele 
pokarm elickim  udał się w towarzystwie 
m inistra G ruer.bergera do m inisterstw a 
spraw zagranicznych dla złożenia wizyty 
min. Seydzie i zabawił tam  prawie godzinę.

O  godzinie 12  kanclerz wraz z m inist­
rem G ruenbergerem  był u prezesa m inist­

ró w  Witosa. O godz id  min 30 wydał 
m inister Seyda w Hotelu Europejskim  śn ia ­
danie i;a cześć - gości austriack ich . Na 
śniadaniu obecni byli między innem i p re­
zes Rady M inistrów W itos i m inister Goś- 
clcki.

O godz, lo  kanclerz Seipel i min. G ru- 
enberger udali się do Belwederu, gdzie po ­
witał ich szef pro tokułu  i wprowadził do 
prezydenta Rzeczypospolitej, Posłuchanie 
trw ało  czas dłuższy. N astępnie ks. Sejpe! 
udał się do swych apartam entów  w Bry- 
stoiu, gdzie przyjął rewizytę kardynała R a­
kowskiego.

Po  w izytie kardynała przybyli szef pro  
tokutu Przezdziecki i jego zastępca celem 
w ręczenia orderu  i odznaczeń nadanych 
Członkom delegacji austriackiej, W pauzach 
między konferencjam i goście anstrjaccy 
zwiedzali m iasto. G  godz. 20 prezes m ini­
strów  W itos wydał obiad na cześć kancle­
rza Seipla i mhi. Gruer.bergera.

Prezydent m inistrów  W itos wygłosił prze­
m ówienie w którem , zapewniając kanclerza o  
uczuciach przyjaźni narodu i rządu w s to ­
sunku do republiki austryjackiej i narodu 
austrjackiego, wyraził ufność, że stosunki 
m iędzy obu państwam i, jak również wy­
m iana dóbr kulturalnych, spotęguje wzajem­
ne zbliżenie. Prezydent m inistrów  wzniósł 
least na cześć republiki austriackiej i jej 
prezydenta oraz przedstawicieli przebyw ają­
cych w Warszawie.

W odpowiedzi na przem ów ienie prezesa 
Rady M inistrów W itosa, kanclerz S e jp d  
wyraził gorące podziękowanie za przyjęcie 
Jdkiego doznal i oświadczył, iż sym patie 
Austrji d.a Polski są  szczere i starodaw ne. 
Kownosc położenia geograficznego obu 
krajów  oraz pokrew na kultura stw arzają 
naturalny, węzeł między A ustrją a Pols tą  i 
uwidoczniają się w fakcie, że niem a poli­
tycznych różnic między obi emu republikami.

O ba kraje dążą także pod względem 
e.YCnomicznym do jednego celu, możne, 
więc mieć nadzieję, że obecne stosunki co­
raz więcej się rozwiną i zacieś.iią. Rozwi­
nięcie takich stosunków  służyć będzie tyl­
ko spraw ie pokoju. Kanclerz wzniósł toast 
na cześć prezydenta Rzeczypospolitej i roz­
kwit narodu polskiego oraz za zdrowie 
prezydenta m inistrów  i wszystkich m in ist­
rów.

V

P o  obiedrie odbył się raut z  udziałem 
ciała  dyplom atycznego, przedstawicieli św ia­
ta  politycznego,, nauki, prasy oraz genem-

licji. k tóry przeciągnął się do północy 
w śród miłego nuastroju

We wiórek rano  po m szy śjg. kanclerz 
Seipel przyjm ow ał licznych interesantów. 
Również w godzinnach rannych poseł La­
socki i austrjacki poseł w W arszawie p. 
Post odbyli przedw stępną konferencję. N a­
stępnie odbyła się konferencja w Radzie 
M inistrów z udziałem  Seipla, austryjaekiego 
Min, Spraw Zagranicznych G ruenbergera,. 
m injstrów  Seyay i Szydłowskiego, posłów  
Lasockiego i Pusta i licznych referen tów

Wiadomości ajencyjne.
— Król H iszpański podpisał dekret r o ­

związujący parlam ent
„M atin" donosi, iż na podstawie in­

formacją angielskich cyklon nawiedził wy­
brzeże Japonji i zburzył miasto T o to , p o ­
wodując śrnierć 5 tys ludzi. Straty są 
znaczne.

— Naczelny prezydent prowincji pru- 
sko-wschodniej rozw iązał nacjonalistyczny 
związek: „Pogotowie Czynu" oraz inne 
związki nacjonalistyczne w Prusach W scho­
dnich.

— W Charkow ie bawili w przejeździć 
do M oskw y przedstawiciele niemieckiego 
konsorcjum , które traktuje z Sowietami 
o  koncesje cukrowni na Ukrainie.

— Rada Ligi zdecyduje zapewne pod 
wpływem rządu włoskiego, aby pew.te 
kwestje konfliktu w łosko-greckiego zostały 
przedłożone Trybunałow i M iędzynarodo­
wemu w Radzie.

- -  Zjazd okręgowy P. S. L Piast zgro­
madzi! 50 kilku delegatów z W ołynia. 
U chw alono szereg rezolucyj i wysłane de­
peszę z wyrazami hołdu do prom jera 
W itosa;

— W najbliższy piątek przem ysł gdań­
ski wyda własne pieniądze, tuk zw. czeki 
przem ysłowe.

— Ukazał się dekret, zawieszający gwa­
rancje konstytucyjne w Hiszpanii.

— Dziennki donoszą, że staraniem  Iz­
by Handlowej A ustryiacko-Polskiej w Wie­
dniu oraz Izby Handlowej wiedeńskiej 
udaje się do Polski grupa przemysłowców 
austriackich celem naw iązania stosunków  
handlowych między obu  krajam i.

— Zapow iedziana wycieczka przem ys­
łowców austriackich Jo  Polski wyruszy 
z Wiednia dnia 24 b, m. W wycieczce między 
innem i bierze ud /iał austrjacki m inister 
handlu Schurff,^

—. Zarząd W . C. I. K.— a cwiązku so ­
wietów postanow ił odby t tegoroczny zjazd 
w Tyflisie w dniu 7 listopada.

—- Strajk robotników  w porcie k ró le­
wieckim ogrom nie się daje ocjczuć; ruch o- 
krętów Znacznie się zm niejszył. y\i ubiegłym 
tygodniu opuściło  Królewiec 37 okrętów  
bez żadnego ładunku
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Hiirs złotego.
WARSZAW A, 18.3X, (A. W.). W myśl 

rozporządzenia M inistra Skarbu k u rs  bonów  
Z ło tow ych  z  d n iem  18-fio b . m . w ynosi 
45.000 mk.

* •  _

Z państw fladbałtyekich.
W ycieczki cudzo ziem có w  do Litw y.
KOWNO. O d pew nego czasu stale n a ­

wiedzają Litwę Kow. cudzoziemcy, ciekawi 
stosunków  panujących w państw ach Bał­
tyckich. O sta tn io  przebywa*?, w Kownie 
wycieczka angielskich posłów  do parlam en­
tu  a także 2 posłów  do szwedzkiego Riks­
d ag u . Osobliwie przyjm ow ana była wy­
cieczka angielska, k tóra zresztą nawiedziła 
Litwę pow racając z- Finlandji, Estonji i 
Łotwy. Przyjeżdżali: p.p. H annon, E s ij S ir 
Park, Cioft, S ir Duowlas, Newton, S ir H ar­
ry Brittain, Lougher, Rem er i G enera ł Srig 
Burd. Wycieczka szwedzKu sk ładała się| z 
dwóch posłów: pana Andersa L ingren‘a i 
Erw o E l‘a, którzy przyjechali w celu po zn a­
nia stosunków  handlowych, a także w celu 
zaKupienia do Szwecji produktów  żyw noś­
ciowych. Odwiedził też Kowno am erykań­
sk i adm irał Andrews. Rząd litewski ocze­
kuje również przedstawicieli większych 
szwajcarskich iirm , fktórzy takż" w c?lach 
zakupów  przybyć m ają na Litwę Kow. 
Łotw ę i E słonję Co jednak Szwajcarzy u a  
Litwie kupią absolutnie nie w iadom o, ho 
Litwa Kow. nic prócz jaj na  wywóz nie 
ma, ceny zaś na produkty m lecznego 
gospodarstw a nie są  w żadnym stosunku 
naw et do cen za wyroby fabryczne ze 
względu na kom pletne zrujnow anie inwen- 
arzow ego gospodarstw a.

D y p lo m aty czn e  p rzed staw ic ie ls tw o  
L itw y.

KOW NO, Przedstawicel Litwy w Fin- 
alndji p. Szcjnius, m ianow any na stanow i­
sk o  posła w Szwecji udał się do Sztokhol­
mu dla wręczenia listów wierzytelnych 
szwedzkiemu rządowi. P oseł w  Holandji 
Sawicki w pierwszych dniach lipca przy­
jęty został przez królow ę. (wlLBI)

L itw a i C zsch o sło w acy .
KOW NO. Przed paru  dniam i do Polski 

u la ła  się delegacja wojskowych z p u łk o w ­
nikiem  W iłtatasem na czele w *celu ucze­
stniczenia w wielkich jesiennych m anew rach 
armji czechosłowackiej. (WlLBI)

Nowa lin ja  k o le jo w a  n a  L itw ie K ow ień­
skiej.

K O W N O . Z  dniem  1 -go w rześnia u ru ­
chom ioną została now a linja kolejowa^ 
Kozłowa Ruda — M arjampol —  Kalwa- 
rja —  Szostaków  — Sim no — Olita.

(W luBl).

B ilans L itew sk iego  B anku .
KOW NO O statn i dwutygodniowy bi­

lans Litewskiego Banku wynosi 72 960.750 
litów. P uszczono w obieg 52.273.192 lity 
•p arty ch  na złocie, srebrze i cudzoziem ­
skiej walucie, razem w artości 52 274 211 
litów. Bilans, jak to  widzimy z powyższe­
go, wykazuje całkow ite pokrycie pap iero ­
wych banknotów . Pieniędzy jednak na 
Litwie z tego powodu jest bardzo m ał»; co 
rujnuje całkowicie gospodar.-two i unie­
możliwia większe handlow e operacje. Cały 
szereg instytucyj zm uszony jest wegetować- 
w^ględnie prowadzić handel zam ienny Tak 
naprzykład kooperatywy zam iast płacić g o ­
tów ką za tow ary płacą produktam i żywno- 
śeiowemi, k tóre znow u o trzym ują od ku­
pujących w zam ian za tow ary łokciow e 
galanteryjne. Nienaturalny ten sposób  p ro ­
wadzenia handlu objawia fatalnie w ży­
ciu ekonom icznein kraju, k tóry  w prost nie 
jest w stanie znieść eksperym entów  Htew

TEATR POLSKI.
„ Trą/sta d n i  “ ,

Niewiele da się powiedzieć o w prow a­
dzonej cnegdaj na scenę Lutni trzyaktowej 
farsie pp. G avaulta i C h an ey a . Paryżanie, 
ak w iadom o, jadą lub idą do teatru p ro ­

s to  od obiadu, a gay kto zdecyduje się na 
pierwszy lepszy, lekki teatr bulwarowy, 
ręczyć m ożna, że o  nic mu innego nie 
chodzi jak tylko o  uśm ianie się byle z c z e ­
go, byle. jak — co dla norm alnego traw ie­
nia m a’ doniosłość kapitalną

T ak przynajm niej było przed wojną. 
Myślę, że i po wojnie dygestywne w łaści­
wości fars w rodzaju „Trzystu dni“ pozo­
stały  bez zmian.

Zacna, akuratna fa rsa  fran cu sk a -p rze d  
wojenna! W znosi się trzem ? p iętrarr: swe- 
mi na fundam encie zawiesistej, ociekającej 
tłusto icią , pajdy słoniny, grubo p ap ryką  
przytrząśniętej. Żeby już było tej drastycznoś­
ci i pikantności każdem u w teatrze po sa ­
me dziurki od nosa! A już przez to powle- 

* d tia fte  jest, że szanujące się d z ie w ią tk a  
m ożna prow adzić— tylko na antrakty.

S

skiego rządu, zm ierzających do jaknajlep- 
szego wykazania swej finansowej sy tuacji

(WlLBl).

W ystaw a w  E stonji.
TAI.1N, 8, 9 i 1C września odbędzie 

się w Parnaw ie rolnicza wystawa, k tóra 
się św ietnie zapow iada (WlLBI).

M anew ry  w F in land ji.

HFLSINGFORS. P rzed  kilku dniami 
zakończyły się wielkie m anewry. 3 dywizja 
zajęła pozycję ob ro n n ą  w pobliżu Dawid- 
stadthi, druga cywizja pod dowództwem 
generała Votzera następow ała. Według 
„fctela S aim aa“ biała gwardja pod dow ódz­
twem pułkow nika P rokope nieoczekiwanie 
przesunęła się ż S ippola de Kaptiarvi i 
uderzyła na 2 dywizję biorąc do niewoli 
sztab i generała Wotzera. (WlLBI).

TELEGRAMY.
Z a o s trz e n ie  s ię  s to su n k ó w  p o ls k o -s o ­

w ieckich
MOSKWA, 17.IX. (PAT). „Izwiestja” 

szeroko  om aw iają kwestję m em orandum  
wręczonego posłow i polskiem u w Moskwie. 
A utor wyraża zdziwienie, że Polska wysu­
nęła cały szereg bezpodstaw nych żądań, 
dążących do jednostronnego rozw iązania 
ram  traktatu  ryskiego, zam iast przyjąć do 
wiadom ości fakt pow stania związku S. S .R .

A utor przypuszcza, że żądania polskie 
są  wynikiem nieporozum ienia, gdyż chwila 
obecna wątpliwie esy jest stosow na do za­
ostrzenia wzajemnych stosunków  między 
P o lską a S. S. S. R. „Należy przypuszczać 
— kończy dziennik— iż m arzeni? poszcze­
gólnych polskich im perjalistów  nie wpłyną 
na rozluźnienie stosunków  i zachwianie 
równowagi n rędzy  obu państw am i” .

O d  ładnych  m yśli do  u do tnych  czynów  
tiJuga d ro g a .

W ARSZAW A, 18.IX. (A, W). Z  kół 
rządowych donoszą, że rząd, zajm hjąc się 
obecnie spraw am i kresów  wschodnich, m a 
na myśli szereg konkretnych zarządzeń, 
zm ierzających ku napraw ie stosunków  d o ­
tychczasowych, zgodnie z zasadniczem i wy- 
tycznemi polityki rządowej.

R eo rg a n iz ac ja  D e p a rta m e n tu  Ceł.
WARSZAWA, 18.1X. (A. W.). Wbrew 

obiegającym pogłoskom , departam ent m a­
rynarki w m inisterstw ie Przem ysłu i Handlu 
nie będzie zlikwidowany, natom iast g run­
townej reorganizacji, przy zastosow aniu 
względów oszczędnościow ych, ulegnie de­
partam ent Ceł.

O ca len ie  w szystk ich  P o la k ó w  w j& p o n ji
WARSZAW A. 17.IX. (PAT). M inister­

stw o spraw  zagranicznych otrzym ało do­
niesienie od poselstw a polskiego w Tokio, 
ze poselstwo urzęduje w T oki*  w lokalu 
prow izorycznym . Podczas katastrofy nie 
ucierpiały ani archiwum  ani kasa poselstwa. 
Również żaden ? Polaków  mieszkających 
w Jap o n ji nie zginął i nie został ranny.

M arconi a  faszyści.
? RZYM, 17-go wrześnie (P. A. T). W o­
bec w yrażonego życzenia przez senato ra 
M arconiego przyjęcia go do partji faszy­
stów  i otrzym ania zgody ze strony zarządu 
partji, M arcon: og łosił list, w którym  z 
entuzjazm em  wyraża się  o partji faszyst- 
stów , k tó ra okrywa ojczyznę wielkością i 
s ław ą,

J a k  w p o d o b n y ch  w y p ad k ach  p o s tę ­
p o w a ła  Polska?

LONDYN, 16.9. (PAT). Rząd albański 
wystosow ał do rząau greckiego notę. w 
której dom aga się ukarania winnych p o ­

s ta ra  poczciwa farsa! Pani Bohdańska, 
św ieżutka wdowa po prawie, ze m iljonerze, 
szuka na gwałt: ktoby ją., nie!... ktoby 
jej... jeszcze nie tak!... ktoby z nią... S ło ­
wem, że nieboszczyk zastrzegł w testam en­
cie, że o ileby we dni 300 po jego zgonie 
wdowa po nim  nie dała mu spadkobiercę 
(choćby nawet płci żeńskiej), to cały jego 
ogrom ny m ajątek przechudzi na rzecz ro ­
dzinnego jego m iasta, jakiejś dz5ury p ro ­
wincjonalnej,

A tu pani Eliza przeżyła z m ałżonkiem  
zaledwie dni k ilka i to jedynie na duserach 
i pieszczotach— przedw stępnych!

Niesłychanych parypetyj zaczyna rozwi­
jać się pasm o; p. Tatarkiewicz, jako adw o­
kat Croche, coraz to  inne wymyśla fortele; 
p. Durieux, m łodzieniec zakochany po uszy 
w pani Elizie, na k tórego głównie, niemal 
jedynie... liczono,’' puszcza się - jakoby 
— w podróż d o oko ła  świata, nie podając 
swego adresu, a właściwie puszcz z się na 
birbantkę po Paryżu i  pokojów ką p?ni 
Elizy, a gdy się wreszcie zjawia, czyni s ro ­
motny zawód; jakiś z niepraw dopodobnego 
zdarzenia detektyw parska w nos wszem 
wobec i każdemu z osobna; jakiś, z nie-

pełnienia m orderstw a na osobie tłum acza 
albańskiego, który był przydzielony do misji 
gen. Tolliniego.

Albanja dom aga sie nadto  odszkodo­
wania pieniężnego*, którego wysokość ma 
ustalić rząd albański.

Rząd grecki w odpowiedzi na tę notę 
oznajm ił rządowi albańskiem u, iż dołoży 
wszelkich starań, aby m o-derców spo tkała  
zasłużona kaia, zaznaczając, iż w zasadnie 
godzi się na wypłacenie rodzinie zam ordo­
w anego  tłum acza odszkodow ania p ien ię­
żnego.

3500 m il ja rd ó w  n a  aeęopTanie.
BRUKSELA, 17.f.X, (PAT). W ładze bel­

gijskie zatrzym ały w K necke sam o lo t nie­
miecki, na którym  znaleziono 3500 miljar- 
dów m arek. Praw dopodobnie były one 
przeznaczone na cele dalszego podtrzym y­
wania oporu  biernego w zagłębiu Knliry.

U to p ijn y  w a ru n ek .
PARYŻ, 19,IX. (PA T). Havas donosi, 

iż Prim o de Rivera byłby rzekom o sk ło n ­
ny do wyrzeczenia się M arokka, w raz<e 
gdyby tego zażądał naród, pod tym wa­
runkiem  jednak że Hiszpanja odzyskała 
by z powrotom  G ibraltar.

S p o tk a n ie  p re m je ró w .
LONDYN, 18. 9. (PA T.). P rem jer Bal- 

dwin z m ażonką opuszczają ju tro  Aix les 
Bain, udając się do Paryża, gdzie zal awią 
dwa do trzech dni. W czasie swego poby­
tu w Paryżu Ealdwin odwiedzi am basadora 
angielskiego i niewątpliwie złoży wizytę 
prem jerowi Poiticarem u. Będzie to  pierwsze 
spo tkan ie dwóch prem jerów .

Role s ię  zm ien iły  — P o lsk a  n ad a je  
o rd e ry .

WARSZAWA. 18, IX. (PAT.) Na wczo- 
rajszem  przyjęciu u prezesa Rady Mini­
strów  min. G ruenberger oraz Post. po ja­
wili się w insygniach nadanei świeżo „W iel­
kiej wstęgi Polski O drodzonej” , zaś pp. 
Peter Schueller i Ju n k ar w odznakach k*- 
mandorji tegoż orderu z gwiazdami.

P o w s ta n ie  k o m u n is ty c zn e  w H tszp an ji.

RZYM, P  IX ~ T e l. wł. „K ur. P o r.”— 
Dzienniki włoskie podają nowe alarm ujące 
w iadom ości z Hiszpanji, donoszące o  o p o ­
zycji, jaką kom uniści organizują przeciwko 
nowemu rządowi W edług inform acji „Se- 
cola” w Barcelonie kom unistyczna o rgan i­
zacja opanow ała poszczególne posterunki 
wojskowe i koszary.

Jak  „S tam pa” donosi z Madrytu na 
statkach eskadry, stacjonującej w San Se­
bastian, wybuchły bunty W piątek na gm a­
chach w San Sebastian powiew ały czerw o­
ne sztandary. A dm irał G oyas m iał się do­
stać do niewoli w ręce kom unistycznych 
powstańców

B u łg arzy  w K rakow ie .
KRAKÓW, 18, 9, (P A T ).. W czoraj w ie­

czorem  przybyła do Krakowa wycieczka 
bułgarska profesorów  i studentów . Na 
dworcu witali gości bułgarskich przedstaw i­
ciele miasta, województwa, szkolnictwa i 
wojskowości. W program ie dnia dzisiejsze­
go jest zwiedzanie m iasta. Goście złożą 
wieńce na groble W ładysława W arneńczyka 
i T adeusza Kościuszki. We środę wieczo­
rem wycieczka opuszcza Kraków.

P rz y g o to w a n ia  d o  z b ro jn e g o  m arsz u  n a  
B erlin .

BERLIN,- 17 iX. Tel. wł. „K ur. P o r.”-  
Jak  „Weil an M ontag” reweluje, w Bawarji 
czynione są  coraz bardziej przygotow ania 
do zbrojnego m arszu na Berlin. Za hasło 
do wymarszu m ają służyć pierwsze ustąD- 
stwa S tresem ana dla Francji. Sensacją 
ostatnich dni było zbliżenie się wrogich 
dotychczas grup Ludendorfa i kronprinza

O W O

mniej czwartego wym iaru profesor ojbęk* 
nia swój wykład w transie bezświadomo- 
ści... Tego wszystkiego nie wyliczyć! Tego 
uawei wszystkiego aż za wiele.

Znajduje się szczęśliwie inny, ŚAńeższei 
daty testam ent, przyznający pani Elizie 
ugrom ną po mężu suksesję— bez żadnych 
zastrzeżeń! Chwała Bogu! Nietylko z racji, 
że wszystko dobrze się kończy, lecz g łów ­
nie dlatego, żs kończy, się sztuka. Jeszcze 
minut pięć, sześć, a zaczęłaby bez cere- 
m onji— nużyć.

No, ale przecie „pośm iać się" trzeba? 
Oczywiście. Trzeba, bo trzeb a .. Jeżeli jed 
nak tu u nas, jeden i te r  sam  zespół ar­
tystów dramatycznych ma naprzem ian 
grać wielki repertuar oraz  najdzikszy, naj­
ordynarniejszy farsowy, to -  to będzie tu 
właśnie gra... najniebezpieczniejsza. Oby, 
ten lub ów, albo ta lub owa, nie wyszli— 
wyrażając Się trywjalnie lecz plastycznie— 
z iasonu! Nie gra się bezkarnie dziś Iry­
diona jutro jakiegoś tam  zwariowanego pół- 
n a-p ć ł klowna,

Zobaczym y... Onegdai tylko szczypt* 
sił „now ych” zam igotała na scenie Lutni, 
T rudno sądzić, czy np. p. Rzecki będzie

Ruprechts. Nacjonaliści pozyskali wiek 
zw olenników  w śród chłopstwa, k tó re  m r  
nifestuje wielkie wzburzenie w związku i  
podatkow ą polityką S tresem ann. Z nacjo:; 
nalistam i baw arskim i wyraźnie w spółdzia­
łają komuniści w Turyngji,

„Welt am  M om ag” stwierdza, że obal 
lenie socjalistycznego rządu w Turyngj. 
dokonane wspólnem i siłam i kom unistów  i 
prawicy, usunęło  największą przeszkodę, 
która stała na drodze bawarskiego nacjo­
nalistycznego m arszu na Berlin,

M e tro p o lita  S zep ty ck i nie o b e jm ie  dje 
cezji.

LWÓW, 18, IX. (AW). W kołach Ka 
piiuły Grecko-K atolickiej we Lwowie in­
form ują, że stan  zdrowia M etropolity Szep 
tyckiego uiegł ponow nem u pogorszeniu. W 
ostatnich czasach gorączka znowu silnie1 
w zrosła i, pom im o usilnych starań  troskli­
wej opieki lekarskiej, nie jest p-zewidywa- 
ny rychły pow rót M erropolity d® zdrowia- 
Wobec tego zarząd djecezji pow ierzony ma 
być infułatowi.

S p is ludności,
WARSZAWA, 13.IX. (A W.). Główny. 

Urząd Statystyczny przystąpił do przygoto­
wań nad spisem  ludności na terenach G ó r ­
nego Śląska i Ziemi W ileńskiej. Spis ten 
jest uzupełnieniem  pierwszego pow szechne­
go spisu z dnia 1 października 1921 roku 
który nie objął terenów nie wchodzących 
jeszcze podów czas w skład . Rzeczypospo­
litej. f;

K o sz ta  b ie rn eg o  o p o ru .
AKWIZGRAN, 17. !X. (PA T.) Na licz 

nych zgrom adzeniach w prowincji nadreń- 
skiej mówcy udowadniają, że o p ó r bierny 
w Zagłębiu Ruhry kosztow ał Rzeszę 150 
m iljardów m arek złotych, zapłacenie zaś 
i ałej sum y - dszkodowar, kosztow ałoby o ko­
ło 132 m iljardłw . Zgrom adzenia uchwalaj? 
rezolucje, dom agające się spiesznego utwo­
rzenia Republiki Nadrenskiej, wykluczenia 
natychm iastowego dotychczasowej adm ini­
stracji niemieckiej.

Z m ięd zy so ju szn icze j kom isji ś ledczej
LONDYN, 17. IX.; (P a t)  Rząd m iano­

wał m ajora jlarer.ee przedstawicielem swyno 
w między-sojuszme^ej kom isji śledczej w 
spraw ie m orderstw a delegacji włoskiej. Ko­
misja, rozpoczynająca w Jan in ie  swe prace, 
m a przesłać po 5 dniach spraw ozdanie •  
wynikach do Konferencji Ambasadorów 
która zdecyduje, czy rząd grecki wypełąil 
zobow iązania paragrafu 5 noty Konferencji. 
W raaie zaniedbania ze strony greckiej Na­
leżytego śledztwa, sojusznicy zastosują 
względem Grecji inne środki.

N ow e p laców ki k o n su la rn e .
WARSZAWA, 14.1X. (,A. w). D zienniki^ 

odają że na terytorjum  Turcji, n a  skutek 
wejścia w życie traktatu polsko-tureckiego 
pow stają 4 placówki konsularne między 
innem i w Sm yrnie. Prace przygotowawcze 
dla ugruntow ania placówek nastąp ią n ie­
zwłocznie po ratyfikacji traktatu .

W ło si k o n ce n tru ją  w o jsk a  nad  g ran icą  
R jek i.

BELGRAD, 1 7 ,9 -T e l. wł. „Kur. P c rT  
— O d wczoraj nastąp iło  w politycznej sy­
tuacji nowe naprężenie. W iadomości o  no- 
minaeji gen G iardino na gubernatora w oj­
skowego Rjeki o raz  w iadom ości o  zbro je­
niach włoskich wywołały ogrom ną panikę 
w całem  mieście. W czoraj nadeszły w iado­
mości, że nad m iastem  pojawiły się 3 w iel­
kie aeroplany włoskie- które zrzucały kart 
ki do mieszkańców m iasta z doniesieniem , 
że m iasto znajduje się w pizededniu oswo 
bodzenia przez włoskich faszystów. W łosi 
koncentrują na pograniczu w łosko - jugo- 
sł*w iańskiem  koło Rjeki wojska w k ie rim -• 
ku Jassan ic i Razek w sile 16 pułków  pie-

Ni, 207 &33) ,

m śgł pójść po linji repertuaru Osterwy i 
W ęgierki, a  czy np. n. Śnieżków na ma 
istotnie spory  zapas wdzięku i werwy? Bo, 
że p. Tatarkiewicz metyle wrodzonym  ko­
mizmem bierze publiczność ile im petyczną 
werwą— o tem  przecie wiemy dobrze wszy­
scy.

Że farsa szła w tem pie szybkiem, to się 
chwali. Przy szybkiem  jednak tem pie trz e ­
ba o wyraźnej dykcji pam iętać bardziej niż> 
kiedy. A zdaje m i się, a mam bodaj pew­
ność, że i w tym sezonie nie posłyszym y 
jeszcze na scenie Lutni... historycznego już 
dciś, wspaniałego „szeptu Królikowskiego”, 
co perłam  przenajczystszych dżw hków  
docierał aż do najdalszych miejsc teatru .

Dykcja, dykcja, dykcja!...
G otów  jestem  wytrzymać nie trzy, lecz 

sześć aktów jeszcze głupszej farsy niż 
„Trzysta dni”, bylebym nieskazitelną dykcje 
ze sceny naszej usłyszał. P iękna dykcja, to 
przecie jak muzyka!,.

Cr,. J.
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choty, 5 pułków artylerji i 6 pułków na- 
walerji. W ojska w łoskie są już na pozy­
cjach nad granicą fium eńską

RZYM, 17. IX. (PAT). O m aw iając sp ra ­
wę Rjeki, „P iccolo11 pisze: ,.Co się tyczy 
przygotowań wojennych, o których m ów io­
no \v  ostatnich aniach, to spraw a przed­
stawia -k - iak następuje:

Rząd w io-' 1, podpisując nom inację ge­
nerała Giaruini, uważał to załatw ienie sp ra ­
wy za nieuniknioną konieczność, przy­
puszczając zaś, że odpowiedź na ten akt 
m oże mieć charakter n u io  przyjazny, 
przedsięwziął niezbęcne ostrożności, ęflem  
uniknięcia niespodzianek. O to  i wszystko. 
Nie mamy zam iaru wzniecać pożaru— koń­
czy dziennik— i nie przekroczym y w ni-, 
czem trak ta tu 11.

K R O N I K A .

WYJAŚNIENIE KUfiATCRJUH
W obec błędnych inform acyj, podaw a­

nych przez niektóre dzienniki, o raz nie­
zgodnych zupełn ie z prawdą wersyj w 
sprawie przesiedleń nauczycieli m. Wilna 
na prowincję Kuratorjum  O kr. Szk Wi­
leńskiego kom unikuje:

Spraw a redukcji sił nauczycielskich w 
Wilnie sta ła  się aktualną i głośną już na 
jesieni ubiegłego roku szk. po zbadaniu 
stanu  rzeczy przez zorganizow ane podów ­
czas K uratorjum  W ileńskie. Redukcji wów­
czas nie przeprow adzono, aby nie przeno 
.sić nauczycieli w ciągu roku szk., bez 
uprzedzenia; redukcje jednak były przez 
władze szkolne zapowiedziane na p o ­
czątek obeerego  roku szkolnego, o czem 
inform ow ano zarów no delegacje stow arzy­
szeń  naucz, jak i poszczególnych nauczy­
cieli; podkreślono przytem, iż przeniesieni 
będą w pierwszym rzędzie najm łodsi, W 
ciągu ubiegłego roku szkolnego zw alniano 
tylko niezdatnych zupełnie do pracy lub 
takich (U -tu ), dla których praca w szkole 
nie była źródłem  utizym ania. Z polecenia 
K uratorjum  Inspektora! Szkolny oficjalnie 
w ezw ał kierow ników  szkół do nom ocy w 
tej sprawie — chodziło o  dobrow olne 
zgłoszenia na prow incję -  -w cze-wcu r. b. 
Zgłosiło się 'dobrow olnie w ostatnich dniach 
sierpnia a więc już po zarządzeniu  prze­
siedleń z urzędu, t r z e c h  kandydatów . 
Liczbowv nadm iar sił nauczyc elskich mógł 
być ustal. ny dopiero w sierpniu, ponie­
waż tam, gdzie niema obowiązku szkolne­
go, a tak jest w Wilnie, liczbę nauczycieli 
(licząc zgodnie z obow iązującą ustawą po 
40 ro  dzieci na jednego nauczyciela) usta­
la liczba zapisujących się d o b r o w o l n i e  
d o  szkół dzieci oraz liczba aostarczonych 
przez gm inę pom ieszczeń. Ustalenie zaś 
tego przed ferjami jest niemożliwe. O sta­
tecznie określono liczbę zbędnych nauczy­
cieli na 161; z powyższego 8 nauczycieli 
zrezygnow ało ze stanow isk (w llpcu), 29 
zw olnion* ja k e .n le  nadaiących się do p ra ­
cy szkolnej, 90 przesiedlono i 34 pozosta­
wiono iako rezerwę (nie zawsze nauczy­
ciel m oże mieć 30 godzin lekcy] rygodrira
wo, nie wszystkie izby bom ięścić m ogą
40-ro dzieci i na w ypadek liczniejszych za- 
pisó . do szkół;.

Komisja, kwalifikująca do przesiedlenia, 
brała pod rozwagę przede wszy stkiem czas
pracy w zawodzie nauczycielskim  i o b o ­
wiązki rodzinne; kwalifikacje naukowe — 
prócz wyjątkowo wybitnych ■— przy prze­
siedlaniu n:e były brane w rachubę, panie 
waż 1 ) wszędzie jest potrzebny nauczyciel 
wykwalifikowany, a bodaj na prowincji 
bardzie i jeszcze niż w p i ln ie ,  gdzie szku 
ły z reguły są wielkoklasowe i nauczyciel 
może znaleść w każdej chwili pom oc ze 
strony w izytatorów  i kolegów 1 2 ) me by­
ły to  przesiedlenia karne; wywołała je  k o ­
nieczność uporządkow ania pracy Szkolnej 
w myśl obowiązujących ustaw oraz wzglę­
dy oszczędnościowe. Koszty przesiedlenia 
pokrył skarb państwa. O rzekom cm  sp ro ­
wadzaniu nauczycieli z poza Wilna na 
miejsce przeniesionych nic władzom szkol­
nym niew iadom o. Wyjątek uczyniono dla 
jetr.ej tylko zawodowej nauczycielki, obar­
czonej kilkorgiem dzieci (w wieku szkal- 
nym), wdowy po profesorze gim nazjalnym , 
zm arłym nagle w trakcie translokncji do 
Wilna.

Z. G ąsiortw ski, Kurator.

TBJTJI POLSKI WY S T Ę P Y  (Utnii) 
k r  TATARKIEW ICZA

W 300 dni.“
TiATR WIELKI

„Strasznydwór,
Dziś (a* Pohulance)

1  i* opora
oni uozkl

Jutro, premjera

Gri-Gri iHgg
Początek o godz- 8-mej wiecz,

ŚRODA

S 1 9  Itiii
;> Jtwurjttsj/i 
\ Jutro:

Wsch. słońca o godz. m. 40, 
ZiUrh. słońca o gódz. 6 tn, Ok.

WILEŃSKA
- -  W sp raw ie  kw esty  3-go M aja. Cen 

tralny Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej 
dotąd nie m ógł złożyć społeczeństwu sp ra ­
wozdania ze zbiórki w dniu 3-go Maja. 
gdyż bardzo wiele jeszcze osób nie zwró­
ciło list składkowych, a przez to  uniem ożli­
w ioną jest,.ścisłość rachunkow a. Centralny 
Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej prosi 
zatem ninioiszem wszystkich panów i p a ­
nie posiadających listy Daru N arodow ego
3 -go Maja .0 zwrócenie ich w jak najpręd­
szym czasie do Riura Centralnego Zarządu 
P. M Sz. Benedyktyńska 2 - 3  P iosim y a 
zwrot list bez względu, czy są zapełnione 
lub nie. Bez tego bowiem nie m ożem y 
stanowczo dać spraw ozdania.

— O bjęcie  u rzęd o w an ia . Pow rócił z 
u rlopu  i objął urzędow anie N aczeln ik  W y­
działu O pieki Społecznej p. K o n rad  
jo ć r .  ( 4  W.)

— Santosad z w itk u  zawodowego. 
O kręgow y urząd ochruny pracy, używając, 
a raczej nadużywając, art. 22 tym czaso 
wych przepisów ' prasow ych wydanych prze* 
G eneralnego K om isarza Ziem w schodnich 
d n ia  17 lipca 1919 r., p rzysłał nam  arty ­
kuł polem iczny, k tóry  pod ty tu łem  sp ru  
stow an ia  um ieściliśm y w M  wczorajszym. 
P ism o okręgow ego urzędu pracy nie jest 
sprostow aniem , chociażby dlatego, źe in ­
form uje za naszem  pośrednic tw em  p u b ­
liczność wileńską, ż e  robo tn ica , w ydalona 
po d  terro rem  związku zawodowego, przy 
neutralności, czy też poparciu  urzędu 
ochrony pracy,, jest narodow ości ży­
dowskiej. P ism o nasze żadnej 
inform acji o narodow ości tej ro b o tn icy  
nie zam ieszczało, więc też i „prosiOv\aćli 
tej kwestii w trybie korzystania z a rt. 22 
p rzep . pras. u rząd  ochrony pracy nie m iał 
żadnego prawą;

F aktern  jest, że robotn ica została w y­
dalona p rzez związek, w brew  w oli p raco ­
daw ców , którzy tą  sprawę, aż natyle 
wzięli do  serca , że robotnicy strajkiem  ty­
godn iow ym  m usiel’ ich zm us ć d o  o d m ó ­
w ienia chleba osobie, k tó ra  nie wzięła 
udziału w św iętow aniu  1 maja. Natom iast 
pism o urzędu ochrony  pracy zarzuca tej 
robo tn icy  „grubjańskie zachow anie się za ­
rów no  wobec innych robotników  tej fa­
bryki jak i wcbec d e leg a tó w  swiązku za­
w odow ego robotników  przem ysłu spożyw ­
czego11. Zdaniem  naszeny u rząd  ochrony 
pracy nie pow inien, a nawet niem a praw a 
zarzucać „grubjańskiego postępow ania11 
kom uś, kom u tak ie  grubjańskie p o s tęp o ­
w anie sądownie udow odnione n ie  z o s ta ło .

Tyle co d o  form y sprostow ania . W 
spraw ie jego treści pow iedzieć należy, że 
brzmi o n a  fantastycznie. O to  zw iązek za­
wodowy pozbaw ia praw a zarobkow ania 
kobietę, zab ran ia  jej podejm ow ać pracy 
w jakiejkolw iek fabryce w W ilnie, a urząd 
och r o p r . zam iast spraw ę oddać w ręce p o ­
licji, nie widzi w taki Jm postępow aniu  n ie 
karzainego. M y stan ó w .sk o  związku na­
zywam y terro rem , posiępow an ie  urzędu 
ochrony pracy karygodnem  niedołęstw em  
i niedbalstw em . Zdaniem  naszyrń jedynie 
przeładow anie szaf sądowych w W ilnie u- 

spraw iedliw ia p ro k u ra tu rę , że nie in ter­
w eniow ała w ie j  sprawie.

— Udogodnienia transportowe dla ko­
o p e ra ty w  kolejowych. Min. K olei Żel. 
p rzyznało  pracow nikom  kolejowym  ulgę 
przy przew ożeniu żywności- Ulga ta  jest 
doraźną pom ocą rządow ą dla ułatw ienia 
dow ozu produktów  do kooperatyw  kole­
jowych w  okresie  jesiennym , ( a .  W.)

— O /a p e m o g ę  jesienną dla kole­
ja rzy . Polski Zw. Aolejowców wystąpił z 
petycją do Min. Kolei Ze i o  przyznanie 
do-aźr.ej zapom ogi jesiennej dla funkcjo­
nariuszy kolei. M inister przyrzekł udzielić
poparcia. , , . . . .

... Redukcja na kolei. Ministerstwo
Kolei Żelaznych wydało zarządzenie, m o ­
cą k tó reg o  m ają być zw olnione następu­
jące kategorie  urzędników  kolejowych: 1 ) 
urzędniczki, posiadające poza  p racą  n a  ko­
lei in n e  sta łe  utrzym anie, 2) urzędnicy- nie 
w ykazujący dostatecznej sam odzielności w 
wykonywaniu sw ych obow iązków  sjużjJO- 
wych oraz 3) urzędnicy przyjęci h ® J , 
bę później, niż 1 -go czerwca r. b- Z w ol­
nienie m a nastąp ić  w ciągu ■ m iesiące.
P rócz teg o  redukcji pod legać m ają urzę 
dnicy Uczący ponad 30 la t życia o raz  li­
czący 35 .la t służby czynnej. Ci osłabi* 
zostaną przeniesieni w s tan  sp&czyr.ku. 
P oza tem  zw olnieni być m ają prą-. .
cow nicy dziennie p łatn i, kontraktow i, 
posiadający obyw atelstw a polskiego. E -  
w entualne wakaty objąć m ają zdem obili- ■ 
zowani w ojskow i o raz  inwalidzi. (A . W 0

—  K u rsy  w ieczorow e d la  dorosły ch, 
inspektorat Szkolny m. W ilna podaje do 
wiadomości, źe z dniem 21 IX U. r ro z p o ­

czynają się zapisy na kursy wieczorne dla 
dorosłych, zorganizowane przy następują 
cyth szk. p o w sz : 1) przy szk. M  24, Mo­
stow a 7: Męska Szkoła Powszechna; 2) 
przy szk. Ak 51, św. Jańska 2 1 : Żeńska 
Szkolą Powszechna; 3) przy szk. M  38, 
Wielka 94: Kursy Języka Polskiego (p rze­
niesiona z Dobrej 6); 4) Kursy O gólno­
kształcące przy szkole M  9, Krakowska 13, 
5) przy szkole M  45, Subocz 20; 6) .  przy 
szkole Nr. 28, św. Stefańska 37; 7) przy 
szkole Nr. 2, Jasna 37; 8) przy szkole 
■Hń 34, W. Pohulanka 14; 9) przy szkole 
Nr. 29 A ntokoi, 32.

Nauka w szkołach odbywać się będzie 
codziennie; na kursach — trzy razy tygo­
dniowo: poniedziałki, środy i piątki — 
wszędzie od godz. ó — 9 wiecz.

Program  szkół i kursów  przystosowany 
do skróconego p rog ram u  norm alnej szkoły 
powszechnej Zapisy rozpoczną się dnia 
21 b. rn. w lokalach odnośnych szkół i bę­
dą przyjm owane w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 6 — 8 wiecz.

N auka rozpocznie się z dn. I-go paź­
dziernika.

Bliższych informacji udziela instruktor 
Oświaty Pozaszkolnej w Biurze Inspekto­
ratu Szkolnego m. W ilna (Biskupia 12) w 
godz. przyjęć od 12  — 2-giej.

Kandydatów należy bezpośrednio sk ie­
rowywać do wyżej wym ienionych ognisk.

TEA TR  i MUZYKA.

— Teatr Polski. llziś po raz trzeci LiOto- 
cliwila Gavau!t‘a i Charvey‘a pt. „500 dni4* z pp. 
Bohdanskć, : Tatarkiewiczem w rolach głównych.

W przygotowaniu arcydzieło Krasińskiego „iry- 
djoa- oraz głośna sztuka Kisielewskiego p t „Ka­
rykatury".

Zadebiutują w sztuce tej pp. Wcrnisówna, ar­
tystka Teatru Łódzkiego,! p. Jaworska,art, teat­
rów warszawskich, obie pozyskane na sezon zi­
mowy dla Teatru Polskiego.

— T e a tr  Wieiiw n a  P o h u la n ce . Dzis 
poraź drugi opera Moniuszki Straszny dwór ‘ w 
całkowitej premjerowej onsadzie. W rolac:, głów­
nych pp. Korsak-Targowska, Lipińska Pastówna, 
Stępniowski, Romanowski i Wraga. Akt drugi uroz­
maicają tańce, w wykonaniu zespołu baletowego 
z pp. Morawskim i Niemirżanką na czele. Reżyse­
rował p. Stępniowski. Dyryguje kapelmistrz p, J. 
Leszczyński.

jutro, we czwartek ukaże sie poraź pierwszy 
prześliczna melodyjna operetka Linkego pt. „Grig- 
ri" z p Melaną Grabowską w roli tytułowej. 
Udział bierze cały zespół operetki. Reżyseruje p 
J Józefowicz.

—  T ań ce  p lastyczne. P. Ł a s z  k i e  wi ­
eź  o tv a, daje w nadchodzącą sobotę koncert 
tańców plastycznych. W wykonaniu bierze udział 
zespół szkoły p, Łaszkiewiczowej. W programie 
widzimy między ir.nemi nazwiska Brahmsa, Bet- 
howena, Griega, Musorgskiego, Verdiegu i in.

Początek koncertu o godz. 4-ej pp. (Sala Te­
atru Polskiego).

Pozostałe bilety nabywać można w kat-ie Te­
atru Polskiego w godz. l l - i  i 3-9 wieczór

KRADZIEŻE i WYPADKI.

—- Ucieczka ż o n y . posterunkowy I-go 
kom. Franciszek Budrewicz (Miodowa 3) pów,&- 
domił policję, iż żona jego uciekła z domu, zabie­
rając rdżnn rzeczy wartości 50 mil. nik.

—  Z n a lez io n o  zw łok i w isielca . iy krza­
kach w pobliżu zaścianka Rubież gm. DrujsJriej pow 
Dziśnieńskiego znaleziono trupa wisielca Michała 
V\[ojno\vskiego pochodzącego z Łotwy.

—  Pokąsana przez psa. Dn. 1* b. m 
5'i letnia Apoionja Łukowska została przez psa 
tak silnie pokąsana, iż na razie stracha przytom­
ność. lyezwnne pogotowie poszkodowanej udzieli­
ło pierwszej pomocy,

—  Napad na policjanta. Dn. 1$ b. m z 
miastecka Postnwiszki przywieziono posterunko­
wego Jana Prusaka z raną postrzałową w piersi. 
Ranionego odwieziono do szpitala św Jakóba.

—  Bdjka. Policja zatrzymała Antoniego 
Martynowskiegu (Żeligowskiego 3 m. 5) i Julia. 
Dudjtiewlcza (Kaiwaryjska 8 ), którzy wywołali 
bójkę w cukierni Urmana.

— - Brak dozoru. Policja 7-go kom. zatrzy­
mała chorą Anastazję Rutkowską, które zbiegła ze 
szpitala Sawicz.

—  Kradzieże. Sierżantowi I-go R'Jtku legio­
nów Tomaszowi Ss-ydłowskiemu na dworcu Kole­
jowym w vyóid« skradziono plecak z rzeczami 
wartości 5 mil. marek.

Z CAŁEJ POLSKI
—■ Bezsilnikowy lot nocny. Pilot Ulas 

w Newym Targu przy zupełnych ciemnoś­
ciach wyk;mał lot bezsilnikowy, utrzymu­
jąc się w powietrzu prz«z :00 sekund 
lądując przy ogniskach. Jesl to pierwszy 
w swiecie bezsilnikowy lot nocny- Zawody 
ukończono 14 b. ni. Rozdanie nagród o d ­
będzie się Warszawie.

i-r Zawrotne cyfry . Zarobki robotników 
płtrtowycli na okres od 13*go do 20-go 
b. m. ustalone na  307.680.000 rrik. tygod­
niowa. Podwyższenie płac nastąpiło  w 
myśl orzeczenia kom isji rozjem czej z dn. 
3*go vrć3śn;a k tó ra ustaliła podwyżkę 
płac *249,5 proc. w porów naniu z tygodniem 
ubiegłym.

— Opłaty telegraficzne m iędzy Gdań­
skiem a  P o lsk ą  wynosi bd  15 go 
b . m . d la  w szystkich odległości przy  zwy­
czajnych telegram ach 7 centym ów  złotych 
za każde słow o. Rozmowa telefoniczna 
3 m inutow a n a  odległość 25 kim  — 25 
centymów', 50 kim. — 50 centym ów, do 
100 kim - —  76 cent,, za każde nastęj n* 
100 kim. — 25 centym ów złotyah.

Zfc SWIa TA
— Z aręczyny  k rd iew sk ie . K rążą

pogioski o m ających n astąp ić  zaręczynach 
w łoskiego nastepcy tro n u  H um berta  z 
księżniczką M arją belg ijską. Jakko lw iek  
sw ego czasu pogłoskom  tym  oficjalnie 
zaprzeczono, wskazują n a  f3kt, że w 
tj ch dniach belgijska para k ró lew ska 
w raz z księżniczką M arją będą  gośćm i 
królewskiej p a r \  w łoskiej w  Raaonigi. 
(A. W.)

— N ag ro d y  za  re k o rd  lo tn iczy. Pod­
sekretarz stanu m inisterstw a żeglugi p o ­
wietrznej Laurent Eynac w Paryżu oznaj­
m ił o ustanowieniu 4-ch nagród dia lo tn i­
ków francuskich, p o  50 tysięcy franków 
każda, za pobicie rekordu światowego 
szybkości, wysokości, czasu i dystansu.

(A w).
4 -  Ą a z d  n eu ro lo g ó w  n iem ieck ich .

Dn- 13.IX. rozpoczęły się w Gdańsku ob ­
rady dorocznego zjazdu niemieckich neu ro ­
logów. w ygłoszono szereg przem ówień o 
charakterze politycznym , między innenii 
prezydent Sahm  zaznaczył, że G dańsk nie 
zrezygnuje ze swego niem ieckiego charak­
teru. (PAT).

-7  G ło s  ra d io  s ły szan y  w  odleg łości 
7000 m i, ang ie lsk ich . O kręt am erykański, 
przebywający w poolizu wybrzeży po łudn io­
wej Australji, don iósł do W aszyngtonu, że 
słyszał głos, wysłany ze stacji radiotele­
graficznej w Annapolis. położonej w  po ­
bliżu W aszyngtonu, czyli oddalonej o 7 tys. 
mil.

- -  S ta ty s ty k a  p rz e s tę p s tw  w  A inecy 
ce. K om unałem  już jest tw ierdzenie, że 
alkohol wpływa na zw iększenie p rzestęp stw  
— wobec tego pew ną n iespodzianką s ta ­
nowi statystyka am erykańska, dowodząca, 
że ustawa o  prohioicji a lkoholu  zwiększy­
ła ilość przestępstw  w Am eryce.

T ak  F isch opracow ał statyslykę, z k tó ­
rej wynika, że ogólna ilość aresztow ań w 
Stanach Z jednoczonych z 515.835 w  i 920 
r.w zrosł na  604.402 w V. 1922. Nawet ilość z a ­
trzym anych n a  ulicy p ijaków  w zrosła po 
ogłoszeniu  ustawy, prohibicyinej. W N o­
wym J o rk u  w r. 1920 zatrzym ano 5.936 
pijaków , a w r. 1922-^6233 Rów nież szpi­
tale tego m iasta zanotow ały  w r. 1920 
tylko 3.345, za tru ć  aluoholem , a w r . 1922 
aż  5 .o l2

Ilość zabójstw  po ogłoszonym  zak au e  
alkoholu w zrasta o  1 OOO0 rocznie.

K siążka  niem i ck a  w R osji. N astą­
piło  w Moskwie otwarcie wystawy niem ie­
ckich książek, puszczonych w obieg w ro ­
ku 1922— 23. Komisarz ludowy oświaiy 
Łunaczarskij oświadczył, że otw arcie wy­
stawy książki niemieckiej jest jeszcze jednym 
etapem  na drodze zbliżenia rosyjsko-niem ie­
ckiego. Sytuacja Rosji i N iemiec w obec­
nej chwili jest analogiczna. 1 Niemcy i 
Rosjanie borykają się z wielkiemi trudnoś­
ciami wewnętrznem u Cała nadzieja Niemiec 
i Rosji leży w przyszłości Niemiecki char- 
g« d'affraires Radowitz podkreślił w sw ojtin 
przem ówieniu konieczność zbliżenia Rosji 
i Niemiec, a zwłaszcza kulturalnego kon­
taktu między obydwom a krajam i, ośw iad­
czając, że obecna wystawa jeśt w izytą nie­
mieckiej książki w kraiu mało kulturalnym, 

lecz pragnącym  podnieść się na najwyższy 
stopień kultury,

WILEŃSKA GIEŁDA.
września b. r.

Franki francuskie . . 1 r-SOt)
Przekazy: Londyn. . 14 OOOOi 1-138.000Ó-1 .-'80000
8-procentowa Państw. Pożyczka Ztou mhóOo
1,. Z. wilefisk Baniiii Ziems. 7 :5000

WARSZAWSKA GIEŁDA
'  urzędowa 18 września b. r •

Dolary 290.000—280000
Przekazj. NewYork 200000-280(1110
Berlin.......................... 0,00122-0,0012
Paryż
Londyn . 1,518000 1272500
Wiedeń . . .  , :,97
Fraga , . .. ■- 8430
Bel^a . 141110-13600
Szwajcaria . . . . . 49500
Gdańsk . , , : #,0612;> -0,0012

Tendencja prawie bez zmiany.
BERLIŃSKA GIEŁDA .

urzędowa 18 września b._r. ■
Przekaz.y:New-York J 490250011-150375000
Londyn ......................... 678300000-689700000
Paryż . . . . . 8578500-81.21500
Praga . 44887uO-4511250
Belgja.............................. . . 71-82000-7218000
Sz.wajcarja :V,931ÓOff-27v)660l)O

Tendencja chwiejna
GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 1» września?!*, r.

Marka polska . .74812-75188
Przekazy; warszawa . , . 69825-70175
New York 199u00d00-200000500
L ondyn ................... ...  • 997500000; 1002500000
Poznań • B. . : 69825-70175

k o d a k  l o r   ......................- L-
Słmmsłiitr • ''Mtósk&wiei
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O g ło u ra iN ,
Dm Rejestru Handlow ego Dział A, Sądu Okręgowego w 

Wflni* w dniu 25 sierpnia 1923 r. pod Nr. 446 wciągnięto:

R. H. A. l — 446. Firm a; „Buksztelski O szer". Siedziba W 
S tefańska 6. Przedm iot— cukiernia; istnieje 25 lat. Właściciel 
Sofctatelski O szer nam. w Wilnie W. Stefańska 6.

Wydsiał Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wiinie.

Do Kejestru H andlow ego Dział A, Sądu O kręgow ego w 
Wilnie w dniu *25 sierpnia 1923 r. pod Nr. 44? wciągnięto:

R. H. A: 1— 447. Firm a: „Bioch Lejba". Przedm iot— pra­
cownia i sklep pończoch i rękawiczek. Siedziba w W ilnie Sza*
w ciska 1. P rzedsięb iorstw o istnieje od  15 m arca 1922 r. W łaści­
c ie l B łoch Lejba zam . w W ilnie Nowogrodzka 12.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w W ilnie.—

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu O kręgow ego w
Wilnie w dniu 25 sierpnia 1923 r. pod Nr. 44o wciągnięto:

R. H. A. 1—448. Firma* „Bik G enia". Siedziba w Wilnie 
W ileńska 7. P rzedm io t--sk lep  zabawek dziecinnych. D ata ro z p o ­
częcia działalności 1917 r. W łaścicielka przedsiębiorstw a Bik
G enia żom. w W ilnie przy ul. W ileńskiej 2.

Wydział R ejestru  Handlowego 
Sądu O kręgow ego w Wilnie.

D o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w
Wllfue w dniu 25 sie rpn ia  1923 r. pod Mr, 450 w ciągnięto:

R. H. A. 1— 450. Firma- „Jan  B orow ski". Siedziba w Wil 
n ie  W ileńska 19. Przedm iot—-sklep obuwia. Przedsiębiorstw o
ńm kejunuje od 1920 r. W łaściciel ja n  Borowski zam. w Wilnie 
p ra y  W ileńskiej p od  Nr. 30,

Wydisial Rejestru H andlow ege 
Sądu  Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział łA, Sąau Okręgowego w
W ilnie w  dniu 25 s ieronia 1923 r. pod Nr. 449 wciągnięto:

R. H. A. 1—449. F irm a: „Nochim Brojdo*. Siedzib;} w 
W ilnie przy ul. Rudnickiej 6. Przedm iot— sklep tapet i farb. 
P rzedsięb iorstw o funkcjonuje 30 lat. Właściciel Nochim Brójdo 
zam . w Wilnie Rudnicka 6.

W ydział Rejestru łfandi.»^vego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

D o  Rejestru Handlow ego Dział A, Sądu Okręgowego
w W ihnę w dniu 25 sierpn ia  1923 r. pod N r 441 wciągnięto.

R. H. A, 1 - 4 4 1 .  Firma: „Polski Skład skór Felicjan
S zam y r1. Siedziba — Wilno ul. Św. Jańsk?. jNi. 6, P: zad miot— 
4klad skór. Przedsiębiorstw o funkcjonuje od dnia 12-go maja 
1923 r. Właściciel przedsiębiorstwa Felicjan Szantyr zamietnku 
je w  Wilnie, ul. Św fańska Nr. ó.

W ydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgow ego w Wilnie.

Dc Rejestru H andlow ego Dział A, Sądu Okręgowego w
W lteie w dniu 26 sierpnia 1923 r. pod Nr. 442 wciągnięto:

R. H. A. 1— 442. Firm a: „Burszteji. Jose-i". Siedziba w 
W ilnie-W ileńska 7. Przedm iot -rs sklep Instrum entów  muzycz­
nych f  m aszyn do szycia. Przedsiębiorstw o funkcjonuje od  1920, 
Włsntelstel— Bursztejn Josei zam . w W ilnie, W ileńska 7.—

W ydział Rejestru Handl rwego 
Sądu  O kręgow ego w Wilnie

D e Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w
Wilnie w dniu 25 sierpnia i 923  r. pod Nr. 440 wciągnięto;

R. H. A. 1—440. ..Towarzystwo J. Szczybuk i A Ź uk“. 
Siedziba w Wilnie przy ul Niemieckiej pod Nr. 20. Przedm iot 
przedsiębiorstw a— handel sukienny D ata rozpoczęcia działalności 
przedsiębiorstw a I styaznia 1920 r. Spólnicy Józef Szczybul: i 
A bram  Żuk zam w Wilnie: pierwszy — Bakszta U  i o s ta tn i--  
Niem iecka 20. Spółka firm ow a zaw arta na okres 5-cio letni 
czyli do  1 stycznia 1928 r, z prawem  przedłużenia na następne 
5 lat. Zarząd jej stanow ią obaj spólnicy. Weksle, obligj w im ie­
niu: sp ó łk i są  podpisyw ane przez jednego ze spńlnfków  pod 
stem plem  {firmowym.-—

W ydział Rejestru Handlowego 
Sądu O kręgow ego w Wilnie-

D o Rejestru Handlowego D ział A. Sądu O kręgow ego w 
WHnie w dniu 25 sierpnia 1923 r pod Nr. 443 wciągnięto;

R. H. A. 1 — 443. Firma: „Śklcp jedwabiu, koronek 
i  w stążek Szai Caksta. Siedziba w Wilnie Niem iecka 35. D ata 
rozpoczęcia działalności 1397 r. W łaściciel Bakst Szaja zam. 
w Wilnie Niemiecka 35.

W ydział Rejestru Handlowego 
Sądu O kręgow ego w Wilnie.

. .«Do Rejestru Han iłow ego Dział A, Sądu Okręgowego 
w W ilnie w dniu 25 sierpnia 1923 r. pod N r  444 wciągnięto:

R. H. A. I —  444. F irm a: „Sklep obuw ia Lejby Bor* 
skjego". Siedziba w W ilnie Rudnicka 10. Funkcjonuje p rzedsię­
biorstw o od  i 905 r. W łaściciel Lejba Borski zam w Wilnie 
Rudnicka 10,

Wydział Reiestru Handlowego 
Sądu Okręgow ego w Wiinie.

ł>ó Rejestru Handlowego D ział A, Sądu Okręgowego
w Wiini* w. dniu 25 sierpnia 1923 r. pod Nr. 445 wciągnięto:

Rv H. A. 3 -  445. Firm a: ,  Błoch Wulf". Siedziba w Wil­
nie Rudnicka i 5, Przedm iot — sklep szkła. WłaścGle] przed­
siębiorstw a B ło G  Wulf sam , w Wiinie Rńdrticka 15*

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 25 sierpnia 1923 r pod N r. 439 wciągnięto:

R. H, A. 1—439. Firm a: „Aleksandrowski Młyn Abram 
Wigdorczyk i Mendel Zak, spó łka firm owa". Siedziba: W ilno, ul. 
Piłsudskiego Nr 33. Przedm iot— prow adzenie m tynu elektrycz 
nego. Przedsiębiorstw o funkcjonuje o a  1920 r. Spólnicy: Abram 
W igdorczyk i Mendel Zak zam ieszkują w W ilnie: pierwszy — ul. 
P iłsudskiego Nr. 33, drugi — ul. Węglowa Nr. 10. Zarząti s ta ­
nowią obaj spólnicy. Spółka firmowa zaw arta w dniu 27 lutego 
1923 r. na  term in nieograniczony, W szelkie umowy, weksle, zo ­
bow iązania i czeki poczynione w' im ieniu spółki winny być 
podpisywane przez obu spólników  łącznie.—

W '.dział Rejestru Handlowego 
Sądu O kięgow eg* w Wilnie.

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dniu 7 sierpnia 1923 r. pod Mr. 167 wciągnięto:

Firm a: „Spółdzielcze Stow arzyszenie Spożywców „Siła" w 
Nowo-W ilejce z odpow iedzialnością i udziałami A Odpowiedzial­
ność członków  spółdzielni za jej zobow iązanią rów na się  wyso 
kości zadeklarowanych udziałów. Przedm iot —  Stow arzyszenie 
zawiązuje s ię  w celu w szechstronnego zaspakajania wspólnem i 
siłam i m aterialnych i kultu ratycli potrzeb swoich członków 
i w działalności swej dążyć będzie do zorganizowania produkcji 
i wymiany w myśl interesów  spożywców. Zgrom adzenie W alne 
■noże .zezw olić na sprzedaż towarów i osobom  postronnym . 
Udział wynosi 50,000 mk. płatny gotów ką przy zapisa­
niu się do  spółdzielni. Z arząd stanow ią: Józef Miłakowski, Wulf 
O kuniew  i Karol M ozer zamieszkali: 1) w W ilnie^przy ul. C ia­
snej p o i  Nr. 3, 2) w N.-Wilejce przy ul. Wileńskiej pod Nr. 1, 
i 3) w N.-W ileice przy ul Kościuszki pod N r 2. a) Czas trw a­
nia spółdzielni nieograniczony, b) pism o przeznaczne do og ło ­
szeń „Słow o" w Wilnie, c) rok  obrachunkow y— kalendarzowy, 
d) członków Zarządu trzech, oświadczenie woli w imieniu spół- 
ozielni składają dwaj członkow ie Zarządu e) zawierane przez 
Zarząd kontrakty  w sprawach kupna, sprzedaży, zastawu, lub 
najm u nierut hom ości wymagają zezwolenia Rady Nadzorczej, i) 
postanow ień o  zastępcach brak, g) przepisy o likwidacji są 
zgodne z przepisam i ustawy o spółdzielniach z Jn . 29 paździer­
nika 1920 r.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w 'k il nie,

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 25 sierpnia 1923 r. pod Nr. III w ciągnięto:

R. H. B. I—iii. Firm a; „Fabryka pastylek sacharynow ych 
„Ambra" spó łka  i  ograniczoną Odpowiedzialnością" Przedm iot 
prowadzenie fabryki pastylek sacharynow ych. Siedziba — W!lno, 
ul. Zawalna Nr. 52. Spólnicy: M endel Zak, Abram Wigdorczyk, 
i Amlnodow Szabad zamieszkują w Wilnie: pierwszy i ostatni 
ui. Węglow? Nr. 10, crugi u l  Piłsudskiego Nr. 33. Kapitał za­
kładowy 900,000 mk. podzielony na 18 udziarOw całkowicie 
w p ł a c o n y m  h; każdy ze spólników  posiada po sześć 
udziałów. Zarządcam i spółki są: wszyscy trzej spólnicy, Wszel­
kie zobow iązania, umowy, weksle, czeki plenipotencje i t. p. w 
imit-r.i spółk i winny być podpisywane bezwzględnie przez człon­
ka Zarządu Abram a Wigdorezyka, łącznie z jednym z pozosta­
łych dwóch członków. S pó łka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zaw arta w dniu 7 lutego 1923 r. na czas nieograniczony przed 
N otarjuszem  Sewerynem  B«huszewie?em, mającym kancelarję 
sw oją w Wilnie, przy u?. Wielkiej Nr. 94 i wpisana do reper­
torium  pod Nr. 7,514,

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu O kręgow ego w Wilnie,

Jesienny (Riędzynaredowy Jirtntrk 
m  frmkfureie n. W-

•dbędzie się od 23 do 29 września r. b. — informacji 
Udziela i legitymacje wydaje honorow y zastępca na Polskę

D*n| Handlowy „FRANCISZEK RO SEN IA U M " 
W arszawa, J a s n a  ł.

Wyjeżdżający na ja rm ark  korzystają z ulgowej wizy 
n ifct jia :kiej.— ________

MIECZYSŁAW ŹEJMO 
Wilno, ul, Ad. Mickiewicza 24.
-  MASZYNY do PISANIA -  

oryginalne : : : : : :
: : : :P am erykańskie

A R Y T M O M E T R  Y 
R utu to ry , S zap trog ru ry , T aśm y rfs maszyn, Kalki,

ftajtaószc iró d ło  z ik u p u . Hurt i detal.

HwHUłfilj* „APOLLO1* Dąbrowskiego 5

M I Ś

W leotory  wokalno- baletowe
F o ttą t* k  eaofetiflłnie o  godzinie 9 i pół wieczorem.

'.Towarzystwo Przem ysłow o - Handlowe 
.SPÓ JN IA ", Zaw alna 7, tei 841, składy 
Mickiewicza 34, teł, 370, poleca wszelkie art 
budowlane: cegłę, wapno, cem ent, gips, bla­
chę, odlewy piecow e, okucia o k ie n n e j  
drzwiowe. Węgr1;! kam ienny drzew nyji ko­

walski dostarczam y d o  dom ów.

O p ł a e i  się ”  
przeczytać stroną, 

uważnie.
Wielu z naszych czytelników 

•szczędziło dużo pieniędzy przez 

czytanie •głoszeń na tej stronicy, 

znaleźli bowiem w ogłoszeniach to

ćzeg» sznkuli i nabyli takowe bar-
1

dze tanio. -~ Jeżeli macie iakikol- 

wiekbądź przedmiot, jaki zamierza­

cie sprzedać, •głoście w * SŁOW IE", 

a koszt ogłoszenia jest bardzo mały,

Korzyść zaś wielka!

Wszelkie maszp? i farmy
do fabn n k ąc ji w yrobów  

c e m e i i t c w y o h
Maszyny do wyrubu murów betonowych, 

do żużlu kamiennego. Maszyny do wy­
robu wydrążonych bloków betonowych 

i do dylowania.

H a I  z y n y 
do betonowych daehówek,
formy do rur, stopni, shipów i t. d. 

prasy, Tomy kanłienne, mieszarki i 
betonowe, 

i,. C. M. --  Farby cementowe,
D r. G a s p a ry  & G-o M a rk ra n s lć d t  

bei Leipzig
Przeibtaw: L.Luliijitschik. Hyga, Seiieu»ensti'iHsa 9 ! 
Upraszamy o odwiedzenie. Katalog Nr. 23.?

bezpłatnie. I

MiłosiGrdzi Ś  oz v to in  ? ko w  
na^ /yo li

pulecainy wdowę z inteligencji, z troj­
giem małych dziec1', z których jedno 
chore nieuleczalnie. Ofiary choćby jak- 
najmniejsze „dla biednej wdowy" 
prosimy nadsyłać do Administracji 

„Słowa".

polecamy biedną 85-cic letnią starusz­
kę nie mającą środków do życia. 
Łaskawe ofiary przyjmuje Admini­
stracja „Słowa" iub bezpośrednio ul. 

Garbarska 16. Irena Boratyńska.

polecamy biednego, ociemniałego s ta ­
ruszka z chorą żoną fpo operacji). 
Łaskawe ofiary proszę składać do 
Admin, „Słowa" dla „Ociemniałego".

n ó t r z ę b n a  rtauczy- 
*  cislka dla s tarsze­
go  mężczyzny r.a wy­
jazd. Zakres szkoła 
średaia. W arunki do  
om ówienia. Z g ło sze­
nia środa e d  6-7/ Ho- 
tei Niszkowskiego, ul.

Bąkszta, pokój 15.

O W O C E
z sadów maj. Waki

nr. J. Tyszkiewic.a
do sprzedania wn1,
ul. Naabrzeżna 6 c
godz. 3 - 6  po połud.

w podwórzu. 

PSZENIŁA
nasienna
„Wysokolitewka"

partjami dc 10 pud. 
z maj. Waki lir. Jana 
Tyszkiewicza do sprze­
dania. Próbki do o- 
b ej rżenia i w iadom oś­
ci: SR Nabrzeżna ó 
o godz. 9-12 rano.

AlliSZBRKA z WAdSZAITK 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 46—6.

Ghorcby oezu
D-c K. B ąm b ro w sk i
ul. Mickiewtcza 1 m. 4. 
wejście od placu Ićated- 
ialn»jo. Od godz. 4-6.

posfculnjjmuy krewnych \ 
fi"arłeg° w Chicago 

a / ?  1 malarzaAleksaudru 1‘, Stuarta, u- 
rodzonego 2.: marca 183-’, 
Którzy przybył do Stanów 
/.jednoczonych około 1*50 
hiiorniacje nadsyłać; Mr. 
Francis óreers, 6 Hast ♦Jth : 

Street, New-Vork Ciry.

Do sprzedania
lustro i bufet 

ul. Piwna 13 m. 10.

Młode pstrąg
długość średnia 9 1 
waga kupy l fim 
rybołów stwa mają 
Waki lir. J. Tysz! 
wicza do sprzedai 
Wiadomość: ul..r 
brzeżna 6 o g. 9 —

ITR . M ED .

M l  łtukiewiez
C h o ro b y  3 h d rn e  

i. w en e ry cz n e
przyjmuje od 4—7 po 
pGł. Ul, Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

Wygawca: w zastępstwie wspókvfa|cićieli — Staniatow MfifdcRfwiM. ł r u k .  S R«k iarą SiibotK 2.


